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| Składnica apteczna 


„ZO I A Wykonuje wszystkie zamówienia 


dla aptek, droguerji, składów 
Sp. z ogr. odp. 


Kraków, św. Sebastjana 9/11 
Telegramy: Zoria. 
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Centrala 


kraków DROBNE warszawa 


pl. Szczepański 3 Sp. z o. p. ul. Senatorska 6 
Tel. 415, (Założona w r.1868 -- firma nie-wojenna) Tel. 205-35. 


Wszelkie utenzylia dla aptek. iwy afswniane, żelazne itp. 
Hygiena matki i dziecka — Desinficia. 


Bogato zaopatrzony dział perfumeryjno-toaletowy. — Wody mineralne. 
Ceny konkurencyjne. Wysyłka odwrotna. 


CZZZD CZZED CZZØ C29 CCZDCEŻEDCEZZDO 
CZODCZZEDCZZEZOO 


OCZZEDCZZEDCZZAEDCZO 
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CEZ" CZZZO CEZAR CIZO CZZZO CHEZ CEZZO CZZ2O CZI CZZ2ZO SZŁA 2 CZD CEGŻOCZŁŻNCZZEDZZEL CŁŁŁA CZZ2O (ZŁŁO CZD 


„HERBAS oitis tama. || mmm aa zr 


i plantacja ziół oraz większe partje: Secąle cornut. Herba Achillei milefol. — 
Thymi serpyl. — Rad calami aromat. — Flores Sambuci. 


l Kraków, ul. Loretańska 4, telef. 2310. Uprasza się o nadesłanie ofert. 


Wstrzykiwania Natr. Kakodylic „Merck“ 005, 075, 010. =~~ Tuberculin (Alt) Kochi, Ser. I—VIII. == 
y Gelatina sterylisata 2 cm., 4cmó, 10 cm3, 20cm, 40cm?. Tuberkulin emulsio Kochi, Ser. I—VIII. 


66 zystkie inne wstrzykiwania. . i "PETA 
„RECORD graz usa inne wstrzykiwknie. R. MAYZEL i W. PTASZYŃSKI, mag, farm., Oświęcim. 
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| FABRYKA W WATY HYGROSKO PI PIJNE J 


w 


SPÓŁKA AKCYJNA 


wyrabia watę hygroskopijną w wyso- 
kim gatunku i wysyła na żądanie próby 


gratis wraz z cenami. 


Wysyłkę towaru uskutecznia się też pocztą. 
WARSZAWA -----------— SIELCE. 
Biuro: WARSZAWA, LESZNO 15. — Telefon Nr. 155-15 i 74-60. 
Adres telegr.: „WATALBA WARSZAWA“. 


A ORORO OR OR OROKOR ORO CA CACĄCACACACACJH Ozi 


„EJB NOR ORCO! 


SPÓŁKA AKCYJNA 


poleca 


LA 
TUBY METALOWE 
P 
zal 


różnych rozmiarów do celów kosmetycznych, 
farmaceutycznych, spożywczych i technicznych. 


WARSZAWA — SIELCE. 


Biuro: WARSZAWA, LESZNO 15. — Telefon Nr. 155-15 i 74-60. 
Adres telegraficzny: „STANIOLA WARSZAWA”. 
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Rocznik XXII. 


„Związek Zawodowy Farmaceutów pracowników Rzeczypospolitej Polskiej“. 
Zarząd główny: Warszawa, Bracka 18 m. 30. — Oddziały: w Warszawie, Bracka 18 m. 30. — W Krakowie, Mikołajska 2. 


We Lwowie, Św. Mikołaja 15. — W Poznaniu, Staszyca 6 II. p. 
W Sosnowcu, ul. Rudna 6. — Ponadto: w Radomiu, Grodnie, Kaliszu, Kielcach i Lublinie. 


VI. Zjazd Delegatów 


Związku Zawodowego Farmaceutów-Pracowników w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej odbyty we Lwowie. 
PIERWSZY DZIEŃ: 

Otwarcie Zjazdu, dnia 7 kwietnia 1923 roku. 
Obecni: reprezentant Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia, starszy 
Inspektor farmaceutyczny Województwa lwowskiego W. Wło- 
dzimirski, Mr. Antoni Ehrbar prezes Izby aptekarskiej Mało- 
polski wschodniej, Dr. Jan Poratyński prezes P. P. T. F. 
oddział lwowski, Dr. Ruebenbauer prezes Towarzystwa apte- 
karskiego galicyjskiego, Mr. Oberlinder, M. Krzyżanowski, 
przewodniczący Wydziału właścicieli aptek m, Lwowa, in- 
spektor pracy Inż. H. Zarzycki, z Kółka farmaceutów U. Lw. 
kol, Wł. Bogucki, Mr. I. Rymonowicz major, Kugenjusz Rein 
i delegaci Oddziałów : 

1) Warszawskiego: E. Binekówna, 
Ign. Gedroyć, Ant. Kalicki, K. Siwik. 

2) Z Oddziału Krakowskiego: kol. Henoch. 

3) 5 Łódzkiego: kol. H. Skwarczyński, 1. Li- 
pszes, Wład. Kowalski, Szlindenbuch 

4) Z Oddziału Lwowskiego: kol. Jezierski, 
H. Messuta, Celermayer, K. Dereń, Mielnikówna. 

5) Z Oddziału Poznańskiego: kol. K. Szymański. 

6) pł Wileńskiego: kol. Grygiel i Jarmołowski. 

7) r Zagłębia Dąbrowskiego: kol. Rdzanek 
i Otrębski. 

8) Z Oddziału Górnego Śląska: kol. Fróhlich. 


E. Chodnikiewicz, 


Friedman, 


9) 5 Kieleckiego: kol. Kurkowski. 
10) p Radomskiego: kol. Kański. 
11) m Chełmskiego: kol. Morgensztern. 


Zjazd otwiera prezes Związku kol. Stanisław Jezierski 
witając Delegatów przybyłych z rozmaitych stron Polski w celu 
rozpatrzenia spraw tyczących się wszystkich farmaceutów- 
pracowników, wskazuje, że praca daje owoce, czego dowo- 
dem liczny udział Delegatów, większy niż w roku poprzednim. 

Mowca wyraża radość, że Zjazd odbywa się w tym 
właśnie Lwowie, którego przynależność państwowa została 
nareszcie określona, wita delegatów Rządu i innych gości, 
którzy swym przybyciem uświetnili Zjazd i oddaje głos 
prezesowi Oddziału lwowskiego koledze Messuta, który 
w imieniu Oddziału wita wszystkich przybyłych gości, licząc 
na to, że pobyt we Lwowie będą zaliczali do swych przyjem- 
nych i miłych wspomnień. Dr. Ruebenbauer, przewodniczący 
Małopolskiego Tow. Aptekarskiego, zabierając z kolei głos, 


— W Wilnie, Apteka miejska. — W Łodzi, Sienkiewicza 27. 


wita z radością Zjazd, zaznaczając, że nie jest to może 
przypadkiem, iż Zjazd ten odbywa się we Lwowie, gdzie 
jest i było Towarzystwo, pracujące nietylko dla siebie, lecz 
i dla innych, dając przykład, że można pracować wspólnie, 
że tutaj wszyscy i właściciele aptek i pracownicy mają jedno 
prawo i równy głos; umyślnie porusza tę sprawę, gdyż życzy 
Zjazdowi, aby ewentualne uchwały, jakie zapadną na Zjeżdzie 
miały jedność i pożytek całego zawodu na względzie. 

Prezes Izby Aptekarskiej Małopolski wschodniej, Mr. 
Ehrbar, dziękując za zaproszenie na Zjazd, jako urzędowy 
reprezentant ma zaszczyt. powitać Zjazd w grodzie Lwowa, 
wspomina, że może były tarcia między Izbą a Związkiem, 
lecz tarcia te tyczyły się warunków płacy i sądzi, że w ogól- 
ności dążenia zarówno pracowników, jak i właścicieli aptek 
winny iść po jednej linii, gdyż miejsce właścicieli zajmią 
kiedyś współpracownicy, wyraża więc nadzieję, że oba od- 
łamy aptekarstwa w zgodzie pozostaną. 

W imieniu Urzędu Zdrowia i Urzędu Wojewódzkiego 
wita Zjazd p. Nadinspektor Farmaceutyczny Woj. lwow- 
skiego Mr. W. Włodzimirski, dziękując za zaproszenie Związku, 
zaznaczając, że siła nietylko buduje, lecz rozbija i łamie; 
uważając jednak Związek za ideał, składa życzenia najpo- 
myślniejszych obrad i wyników. 

W imieniu P. P. T. Farmaceutycznego wita Zjazd 
Dr. Poratyński i zaznacza, że choć Zjazd obecny ma na 
celu interesy pewnej grupy zawodowej, nie wątpi, że myśl 
ogólna Zjazdu będzie o całości zawodu. Uważając, że po- 
dobne Zjazdy przyczyniają się do obznajomienia społeczeń- 
stwa czem jest nasz zawód, życzy uczestnikom pomyślnych 
obrad. 

W imieniu Towarzystwa Aptekarzy lwowskich p. Krzy- 
żanowski dziękuje za zaproszenie, świadczące o wspólaem 
porozumieniu, życzy Zjazdowi owocnej pracy w obradach, 
mających dobro ogólne zawodu na względzie. 

Następnie przewodniczący kol. St, Jezierski powołuje 
do prezydjum Zjazdu kolegów: Binekównę, Henocha, Lip- 
szesa, Szymańskiego i Messutę; na sekretarzy kol.: Fried- 
mana, Kańskiego, Kowalskiego, Rdzanka, Siwika i Jarmo- 
łowskiego, poczem zarządza przerwę. 


I. dzień obrad godz. 15:90: 

Na przewodniczącego w pierwszym dniu obrad wyzna- 
czoną została kol. Binekówna, na asesorów kol. Jezierski 
i Schlindenbuch ; na sekretarzy kol. Kowalski i Siwik. 

Kol. Binekówna dziękując za wybór, wita kol, Szymań- 
skiego delegata Oddziału Poznańskiego z powodu jego opó- 
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źnionego przyjazdu i prosi delegatów bacząc na obfity materjał 
a brak czasu, o zwięzłe i treściwe wypowiadanie się. Następnie 
sprawdza listy uwierzytelniające i ustanawia ilość głosów 
poszczególnych Oddziałów jak następuje: Warszawa 6, Łódź 5, 
Kraków 4, Lwów 4, Poznań 3, Katowice 2, Zagłębie 2, 
Chełm 1, Kielce 1, Radom 1, Wilno 3 (przyjechali na- 
stępnego dnia rano). List z Oddziału z Baranowicz, w któ- 
rym przekazują swój głos Zarządowi Głównemu, nie został 
uznany. Oddz, Kalisz, Grodno, Częstochowa i zdezorganizo- 
wany Lublin przysłały depesze z życzeniami owocnej pracy 
Zjazdowi. 

Porządek dzienny proponowany przez prezydjum Zjazdu, 
został ustalony jak następuje: / 

1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z poprzedniego 
Zjazdu delegatów ; 

2) Ustalenie stosunku pracowników Kas chorych do 
naszego Związku (Łódź); 

3) Ustalenie platformy porozumiewawczej ze Związkiem 
Zawodowym Pracowników aptecznych (Łódź); 

4) Ujednostajnienie warunków pracy (Lwów); 

5) Sprawa wyszkolenia i kwestja z tą sprawą zwią- 
zana (Poznań); 

6) Prasa zawodowa (Łódź) ; 

7) Sprawozdanie z działalności Zarządu Głównego ; 

8) Sprawozdania poszczególnych Oddziałów ; 

9) Sprawa statutu ; 

10) Sprawa płacy ; 

11) Wybory Zarządu Głównego ; 

12) Wolne wnioski, i 

Protokół z poprzedniego Zjazdu odczytano i przyjęto. 

Kol. Morgensztern (Chełm) zabiera głos w kwestji for- 
malnej i prosi zebranych o wyłonienie komisji do uzgadniania 
wniosków, co zebrani delegaci po pewnej dyskusji przyjmują. 
Do komisji zostają wybrani koledzy: Henoch, Chodnikiewicz 
i Szymański. 

Przechodząc do następnego punktu porządku dzien- 
nego, zabiera głos kol. Lipszes i powiada: „Sprawa stosun- 
ków naszego Związku do ogółu pracowników Kas chorych 
jest bardzo ważna. Od dalszego ukształtowania się takowych 
zależą dalsze losy naszego Związku. To było główną przy- 
czyną, która zmusiła Łódź do postawienia tej sprawy na 
porządek obrad dnia dzisiejszego. Stosunek naszego Związku 
do pracowników Kas chorych poruszany był i aa poprzednim 
Zjeździe, jednak nie był dobrze wtedy ujęty. Nie wszystkie 
Oddziały były tem zainteresowane, gdyż nie znały dosta- 
tecznie wytworzonych przez otwarcie na ich terenach dzia- 
łania Kas chorych, warunków. Obecnie po zorganizowaniu 
Kas chorych na swoim terenie, znalazły się w identycznych 
warunkach eo i przeszłego roku. Oddział warszawski przed 
rozdzieleniem się na dwa Związki: nasz i Związek Zawod. 
Pracowników aptecznych, który przyłączył się do Centrali 
Związków klasowych. Przyczyną tego nie byli koledzy, lecz 
samo otwarcie Kas chorych. Obecnie to samo wytworzyć się 
może i na terenie łódzkim. Nie możliwe przecie, żeby 
członkowie Z. Z. P. Apt. stali się odrazu klasowcami. 

Przyczyna przejścia do Związku klasowego musiała, 
być głębsza, wypływająca ze stosunków wytworzonych przez 
otwarcie Kas chorych. Przyczynę tą dość wyraźnie widać 
było w Łodzi w czasie ostatniego zatargu. Możliwe, że 
w przyszłości jeszcze bardziej zarysują się różnice między 
pracownikami aptek prywatnych, a pracownikami Kas cho- 
rych przez podciągnięcie tych ostatnich do kategorji urzę- 
dniczej. Wtedy pracownik Kas chorych, raz wywalczywszy 
sobie dobre stanowisko, będzie spokojny o dalsze swe losy. 
Tego zaś w aptekach prywatnych osiągnąć się nieda; aby 
utrzymać się choć na jakim takim poziomie, pracownik 
apteki prywatnej będzie musiał walczyć. Gzy wtedy bez po- 


parcia pracownika Kas chorych będzie mógł co uzyskać — 
wątpliwe. Widać wręcz, że do uzyskania czegoś, jak jednej 
tak i drugiej stronie potrzebna silna organizacja i taką silną 
organizację możemy znaleść tylko po wspólnym porozumieniu 
obu. Związków. Porozumienie takie powinniśmy znaleść ko- 
niecznie i zjednoczyć pracowników farmaceutów Kas chorych 
przy naszym Związku, jednak z uwzględnieniem ich specjal- 
nych warunków, bo gdy my tego nie uczynimy, to wszyscy 
pracownicy zorganizują się w Zw. Zawod. Prac. Apt. 

Kol Szymański zaznacza, że i na terenie Poznań- 
skiego zaczynają się wytwarzać identyczne warunki, jednak 
uważa za złe łączenie się ze Związkiem klasowym, co przecie 
przeczy naszemu statutowi, gdyż nasz Związek jest apoli- 
tyczny. Prócz tego, łącząc się razem, aprobujemy siły 
niefachowe, z którymi my walczymy, a które są jednak 
zorganizowane w Zw. Zaw. Prac. Apt. 

Kol. Henoch prostuje słowa poprzedniego przed- 

mówcy i wskazuje na przeszłoroczny sąd nad niektóremi 
członkami Z. Z. P. Apt. i na wyrok, w którym zaznaczono 
potrzebę starania połączenia się obu Związków w jedną 
organizację. Z. Z. P. Apt. potrzebuje nas dla wywalczenia 
sobie stanowiska, my zaś ich i z tego powodu przychyla się 
do wywodów kol. Lipszesa, jednak z zaznaczeniem, iż łączyć 
się możemy li tylko z farmaceutami, nie zaś z siłami tech- 
nicznemi. . 
Kol. Jezierski uważa sprawę za bardzo ważną, 
jednak nie nie może wywnioskować, Pracownicy w aptekach 
dzielą się na fachowców i siły techniczne. My musimy po- 
pierać i bronić interesów jedynie fachowców. Sił technicz- 
nych wciągać do naszej organizacji nie możemy i nie powin- 
niśmy, gdyż jak to było w przeszłym roku, zechcą zawła- 
dnąć nami, mając siłę potrzebną w niefachowych. Nasz Zwią- 
zek może porozumieć się i mieć do czynienia jedynie tylko 
z fachowcami. 

Bacząc na spóźnioną porę, przewodniczący przerywa 
zaogniającą się dyskusję, zamyka posiedzenie pierwszego 
dnia Zjazdu i naznacza początek jutrzejszego posiedzenia na 
godz. 9 rano. 


DRUGI DZIEŃ ZJAZDU. 


Posiedzenie drugiego dnia Zjazdu, po stwierdzeniu 
nieobecności wczorajszego przewodniczącego i spóźnionej 
pory, otwiera z polecenia delegatów, kol, Lipszes. Asesorowie 
kol. Skwarczyński i Henoch, sekreiarzami kol. Kań- 
ski i Rodzanka. 

Przed porządkiem dziennym zabiera głos kol. Giedroyć 
i prosi o wybranie Komisji rewizyjnej celem skontrolowania 
księgowości. Zebranie po krótkiej dyskusji przychyla się do 
prośby kol. skarbnika i deleguje do Komisji kolegów: Kań- 
skiego, Messutę i Morgenszterna. - 

Po wyborze Komisji przewodniczący przechodzi do 
porządku dziennego i zabierając głos wyjaśnia, że to co 
było mówione o siłach niefachowych, dotyczy wyłącznie 
kasjerek, fasowaczek i tyranów, a nie tych pracowników, któ- 
rzy nieprawnie zajmują miejsca fachowcom, a z którymi my 
walczymy, Dalej uważając dyskusję wczorajszą za wyczer- 
paną, prosi o składanie wniosków w powyższej sprawie. 

Wniosków wpłynęło kilka, jednak uzgodniono je i przy- 
jęto jeden wspólny, a mianowicie: Zjazd Delegatów 
wzywa Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Farm. Prac. w Rzeczyposp. Polskiej do pod- 
jęcia kroków, celem wciągnięcia kolegów far- 
maceutów Kas chorych, jak również członków. 
farmaceutów Związku Zawodowego Praco- 
wników Aptecznych do Ogólnego Związku 
Farm. Prac.w Rzeczypospolitej Polskiej z utwo- 
rzeniem Sekcyj pracowników Kas chorych 
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idaniaim autonomiiwsprawach, dotyczących 
pracowników farmaceutów Kas chorych, ewen- 
tualnie nawiązanie kontaktu, w sprawach eko- 
nomicznych, ze Związkiem Zawodowych Pra- 
cowników Aptecznych. 


Dalszy ciąg porządku dziennego z dnia poprzedniego 
omawia się w punkcie: Warunki pracy. Referuje kol. 
Sander (Oddział lwowski). Referent wyczerpująco ujmuje 
kwestje z punktu widzenia historycznego, hada normy prawne 
uprzedniej doby austrjackiej, następnie polskiej i stwierdzające 
nikłe rezultaty w jej zastosowaniu w życiu codziennem, podaje 
genezę opłakanej sytuacji w jakiej się przedstawia praca, stwier- 
dza bezwzględne prawa farmaceutów do ochrony prawnej i wimie- 
niu Oddziału lwowskiego podaje Zjazdowi następujący wnio- 
sek do uchwalenia: „Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. uchwala: 
1) dążyć do wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy na te- 
renie Państwa Polskiego przy podziale na 2 zmiany, 2) dążyć 
do usunięcia sił technicznych z aptek, gdyż w obecnej dobie 
zagraża to bytowi farmaceutów pracowników, 3) dążyć do 
ograniczenia przyjmowania uczniów do zawodu z powodu nad- 
miernej liczby tychże i grożącego bezrobocia; ograniczyć 
liczbę uczniów do liczby wolnych miejsc na uniwersytetach. 

Przewodniczący otwiera dyskusję. Zabierają głos kolejno : 


Kol. Friedman wskazuje na anormalne warunki pracy 
panujące w poszczególnych dzielnicach Polski, a w szcze: 
gólności w Małopolsce i domaga się, aby Zarząd Główny 
zaprotestował przeciw zniesieniu 2 zmian w aptekach i do- 
łożył starań wprowadzenia ich tam, gdzie obecnie miejsca 
nie mają; zwraca uwagę, że nie należy ignorować kwestji 
asystentów, aby nie wytworzyć w ten sposób wrogiego sobie 
obozu i dołożyć starań, aby istniejące ograniczenia w ich 
przyjmowaniu do Uniwersytetów usunąć. Ilość godzin pracy 
dziennej podanej w referacie kol. Sandera na 8 uważa za 
wygórowaną. 

Kol. Henoch stwierdza stanowczą słuszność postu- 
latów referenta i dla osiągnięcia wyników konkretnych, pro- 
ponuje stworzyć bezwzględnie silną organizację Związku i na 
tle tym stosować przymus organizacyjny. Ścisłe zbadanie tej 
kwestji proponuje przeprowadzić w Komisji. 


Kol. Morgensztern konstatuje fakt, że na terenie 
b. zaboru rosyjskiego jest lwia ilość pomocników aptekar- 
skich nie posiadających matury, którym nowy plan studjów 
farmaceutycznych niespodzianie zagrodził drogę do ukoń- 
czenia ich studjów według systemu dawnego, przeto propo- 
nuje wszcząć starania u władz uniwersyteckich celem umo- 
żliwienia im ukończenia studjów według tego planu, jaki 
miał miejsce w chwili, gdy swe studja zaczynali. 


Kol. Lipszes zwraca uwagę na niesłuszne stano- 
wisko referenta w stosunku do asystentów ; oponuje referen- 
towi na zasadzie ustawy sejmowej, przewidującej normę 
pracy tygodniowo na 46 godzin łącznie z dniami świątecz- 
nemi i dyżurami nocnemi. Proponuje robić kroki ku temu, 
żeby zgodnie z uchwałą, wszcząć starania, by starych pomo- 
eników zaliczyć urzędowo do kategorji magistrów bez 5-lecia, 


Kol. Kalicki popiera zdanie o potrzebie przymusu 
organizacyjnego, stwierdza nieścisłość referenta w stosunku 
do ustawy sejmowej o ilości godzin pracy tygodniowej i przy- 
pomina, że ustawa głosi, jako maksymum 46 godzin; zwraca 
uwagę, że pracę świąteczną i nocną liczy się podwójnie; 
w stosunku do pracowników nieukwalifikowanych przypomina 
o rosyjskiem rozporządzeniu rządowem o ograniczeniu liczby 
uczniów w aptece do 2 na jednego prowizora, tudzież propo- 
nuje samym kolegom niefachowemi siłami się nie posiłkować 
do wykonywania czynności aptekarskich li tylko ze względu 
na niechęć do pracy. 


Kol. Otrębski zgadzając się z wywodami poprze- 
dzających go mowców zrzeka się słowa. 

Kol. Messuta komunikuje o stanowisku i obowiąz- 
kach asystentów małopolskich, kwestjonuje wbrew propo- 
zycjom kol. Friedmana, prawo uczniów do pracy aptecznej 
w czasie studjów uiniwersyteckich i konstatuje 4 kategorje 
fachowców w Małopolsce. . 

Po dyskusji uchwala się jednomyślnie wniosek Od- 
działu warszawskiego wniesiony przez kol. Binekównę, treści 
następującej : 

„Zjazd Delegatów stoi na stanowisku ujednostajnienia 
pracy i płacy we wszystkich aptekach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zgodnie z uchwałą sejmową z dnia 30/I. 1920 roku 
i dlatego wkłada obowiązek na wszystkie Oddziały silnego 
skonsolidowania się z Zarządem Głównym do intenzywnego 
poparcia w celu wykonania powyższego *. 

Sprawę wyszkolenia farmaceutów referuje 
kol Szymański wysuwając w imieniu Oddziału Poznań- 
skiego następujące postulaty : wolność przenoszenia się z Uni- 
wersytetu na Uniwersytet, praktyka przed studjami, numerus 
clausus dla mniejszości narodowych. 

Przewodniczący zarządza dyskusję, głos zabierają: 

Kol. Jezierski twierdząc, że praktyka winna się 
odbywać :*po studjach, jak w innych zawodach, tudzież zwra- 
cając uwagę na ujemną cechę autonomii uniwersyteckiej, 
powodującej różnolitość programów w studjach farmaceu- 
tycznych wypowiada się przeciw numerus clausus. 

Przewodniczący kol. Henoch zarządza głosowanie 
w sprawie dalszej dyskusji na temat wyszkolenia zawodo- 
wego; większością głosów przy 3 wstrzymujących się od 
glosowania, Zjazd uchwala przejść do porządku dziennego 
nad dyskusją. 

Na porządek dzienny wysuwa się kwestja prasy 
zawodowej. Referuje kol. Lipszes. Po dyskusji kol. 
Henoch poddaje pod głosowanie wniosek : 


„VI. Zjazd uchwala rozpisanie konkursu na posadę na- 
czelnego i odpowiedzialnego redaktora organu Związku“. 

Wniosek jednomyślnie przyjęto, poczem Zjazd wy- 
słuchał sprawozdań Oddziałów. 

Oddział warszawski. Po rozbiciu Związku dużo 
energji zużyto dla zorganizowania na nowo Oddziału. GCzyniono 
zabiegi o przyjęcie do Uniwersytetu pomocników aptekar- 
skich, lecz kwestja ta nie dała konkretnych wyników. 

Następnie dużo pracy zostało zużyte do przeprowa- 
dzenia umów o płacę łącznie z Oddziałem łódzkim, 

Poczyniono kroki celem usunięcia personalu niefacho- 
wego, zatrudnionego przy sporządzaniu recept z obarczeniem 
odpowiedzialnością za to członków Związku. 


Oddział lwowski (kol. Messuta). Od listopada 
z. r. do marca br. odbyło się 18 posiedzeń Zarządu i 2 
Zebrania ogólne. Wysłani byli delegaci do wojewody lwow- 
skiego dla przeprowadzenia wyborów w Wydziale kondycjo- 
nujących magistrów farmacji. 

Odbył się sąd koleżeński pomiędzy pracownikiem, a praco- 
dawcą i uzyskano dla poszkodowanego całkowitą satysfakcję. 

Urządzono raut, z którego dochód przeznaczono na 
fundusz wdów i sierót po farmaceutach. 

Przeprowadzono regulację płac. 

W marcu br. został wybrany nowy Zarząd oddziału. 
Po wyborach Zarządu odniesiono moralne zwycięstwo nad 
pracodawcami, ponieważ przestali ignorować pracowników, 
jako związek, zastępujący dawny ogół kolegów pracujących. 

Oddział łódzki (kol. Szlindenbuch). Najważniej- 
szym wypadkiem w oddziale był ostatni strejk, który pod 
względem materjalnym wypadł ujemnie, natomiast pod wzęlę= 
dem moralnym dodatnio. 
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Oddział poznański (kol. Szymański). Każdego 
miesiąca odbywają się zebrania oddziału, a co tydzień ze- 
brania Zarządu. Siły techniczne z aptek wyrugowano. W spra- 
wie płac umów. pisemnych nie zawierano. W Kasie chorych 
płace się regulują według norm warszawskich, apteki zaś 
prywatne wypłacają według tychże norm z opustem 10—15'/. 
Na ostatnią konferencję w sprawie płac delegaci właścicieli 
aptek nie przybyli. Poruczona funkcja stworzenia banku, po- 
została na razie w zawieszeniu. 


Zagłębie Dąbrowskie (kol. Otrębski), Dane do 
Zarządu głównego o siłach niefachowych zatrudnionych w apte- 
kach prywatnych przy sporządzaniu recept nie dały nale- 
żytego wyniku. 

Oddział opiera się przeważnie na pracownikach Kasy 
chorych, gdyż koledzy z aptek prywatnych mało się intere- 
sują, dlatego też Oddział o warunkach ich płacy informacji 
nie posiada. 

Farmacenci aptek Kasy chorych otrzymują płace wyższe 
od warszawskich, natomiast co do pracy to się liczą z wa- 
runkami lokalnemi poszczególnych aptek. 

Oddział kielecki (kol. Kurkowski), Oddział jest 
w stadjum organizacji. Zawarto umowę z pracodawcami, 
uzyskano warunki płac warszawskich z 10% opustem. Praca 
odbywa się: 2 dni pracy, 3-ci dzień wolny. W dnie pracy 
11/4 godziny trwa przerwa obiadowa. Dyżury płatne. 

Oddział radomski zawiadamia, że w aptekach 
pracują na 2 zmiany. Warunki warszawskie od dnia wyjścia 
taksy. 

Oddział górnośląski. „Szanowni Zebrani! Uwa- 
żam sobie za zaszczyt, że jako przedstawiciel Górnego Śląska 
w zebraniu tym uczestniczyć mogę. Przedewszystkiem dzię- 
kuję prezesowi Zarządu Głównego za jego słowa powitania 
skierowane pod adresem naszego oddziału. Imieniem kole- 
gów z Górnego Śląska, tej naszej najstarszej dzielnicy Polski 
składam najserdeczniejsze pozdrowienie uczestnikom Zjazdu, 
jak i wszystkim kolegom z całej Polski. 

Osobnego sprawozdania z działalności naszej nie przy- 
wożę ze sobą, bo nasz oddział dopiero powstał, ale jestem 
upoważniony i mogę to ze spokojnem sumieniem powiedzieć, 
że my zawsze i wszędzie z całych sił w porozumieniu 
z Zarządem Głównym współpracować będziemy dla dobra 
całego Związku, dla dobra kolegów całej Rzeczypospolitej 
Polskiej. — Tak nam dopomóż Bóg! 

Oddział chełmski świeżo zorganizowany posiada 
12 członków; warunki pracy warszawskie minus 121/4'/,. 
Stan kasy nieszczególny. 

Oddział wileński (kol. Grygiel), członków 62, 
kasa około 800.000 marek. Związek istnieje od roku 1902. 
Skutkiem rozmaitych okupacji Związek niejednokrotnie prze- 
rywał swą działalność i wreszcie na tle orjentacji narodowo- 
politycznych nastąpił rozłam. W chwili obecnej Związek 
składa się wyłącznie z chrześcijan. 

Pod względem uposażenia pracowników można po- 
dzielić na 3 kategorje: 1) płatnych prawie według norm 
warszawskich pracowników apieki miejskiej, Kasy chorych, 
oraz izraeliekich dobroczynnych „Oze“ i „Miszmeres Choj- 
lim“; 2) płatnych z różnicą do 20% pracowników żydow- 
skich aptek prywalnych;' 3) płatnych wprost skandalicznie 
t j. uczeń 400.000 marek, podaptekarz 500.000 marek 
i prowizor 600.000 marek w aptekach prywatnych chrześci- 
jańskich. 

Celem usunięcia tej anormalności Oddział nawiązał 
stosunki ze związkiem żydowskim i Kasą chorych zawierając 
umowę, na mocy której wystąpienia w sprawach ekonomicz- 
nych będą solidarne; jednocześnie wysłano memorjał do 
władz z żądaniem zwołania konferencji pracowników i praco- 
dawców dla uregulowania raz na zawsze sprawy płac, 


Oddział krakowski. Kol. Henoch wyjaśnia, że 
sprawozdania z Oddziału były drukowane „w Kronice“, 
wobec czego nie chce zabierać czasu. 

Sprawozdanie Zarządu Głównego. Referat 
prezesa kol. Jezierskiego. Pomimo świadomości 
o niewielkich owocach pracy Zarządu Głównego należy pod- 
kreślić te anormalne warunki w jakich się praca jego od- 
bywa: cały ciężar pracy spada na barki członków zamiesz= 
kałych w Warszawie, członkowie prowincjonalni z braku 
funduszów w Oddziałach dojeżdżają nieregularnie i im dałej 
tem frekwencja na posiedzeniach Zarządu Głównego, coraz 
bardziej się zmniejsza, a ostatnio prócz prezesa i członków 
warszawskich nikogo nie było. Poza Łodzią, żaden Oddział 
delegatów nie wysyłał, wskutek tego i działalność Zarządu 
chromała. Mimo to Zarząd Główny nie dezorganizował, a zor- 
ganizował nowe (osiem) oddziały. W pierwszym rzędzie 
Zarząd Główny zajął się projektem ustawy aptekarskiej. — 
Projekt rządowy posiadał cechy pracy nader pośpiesznej i nie 
odpowiadał życzeniom farmaceutów-pracowników ; wobec tego 
rozesłane były do wszystkich Oddziałów ankiety w sprawie 
pożądanych poprawek i Zarząd Główny zkodyfikował je. Za- 
rząd P. P. T. F. zaproponował wspólne wystąpienie do Rządu 
celem uzgodnienia wspólnych żądań. Na zjeżdzie P. P. T. F. 
wnioski Zarządu Głównego Zarządu Zaw. Farm. Prac. zo- 
stały przyjęte, co może być poczytywane za doniosłe w skut- 
kach zwycięstwo. 

W sprawie regulacji płac Zarząd poczynił dużo, bo 
na konferencji w dniu 29 i 31 lipca roku ubiegłego przy 
udziale zainteresowanych Ministerstw, otrzymano możność 
cofnięcia „Taksy laborum* w tych okręgach, w których wa- 
runki płacy nie są uzgodnione z warszawskimi. 

W sprawie studjów Zarząd Główny otrzymał pewne 
koncesje, niestety wiele nie można było zrobić, gdyż Uni- 
wersytety zasłaniały się autonomją. 

Również w sprawie sił technicznych interwenjowano 
ze skutkiem u odnośnych czynników. 

W sprawie zaliczenia lat służby nie nie można było 
zrobić z powodu obowiązujących ustaw. 

Sprawa Kasy zapomogowej nie została załatwioną wobec 
słabego zainteresowania Oddziałów. 


Referat kol, Binekówny. Uzupełniając sprawo- 
zdanie prezesa koleżanka Binekówna wykazuje wzrost człon- 
ków i Oddziałów tj. przyrost 8 Oddziałów jako to: 
kieleckiego, kaliskiego, chełmskiego, wileńskiego, częstochow- 
skiego, grodzieńskiego, Baranowicz i Górnego Śląska, które 
zostały otwarte na zasadzie odezw Zarządu Głównego i kon- 
ferencji na miejscu w Warszawie lub listownie z poszcze- 
gólnymi kolegami danych miejscowości, Oddział śląski za- 
wdzięczamy pracy i czynnego zajęcia się nim Oddziałowi 
krakowskiemu; a w szczególności kol. Radwańskiej. W tym 
okresie czasu Zarząd Główny konferuje w tak ważnej dla 
nas sprawie, jak ustawa aptekarska, do której po 
uprzednio uzgodnionym materjale w Oddziałach wnosi na 
Zjeździe P. P. T. F. lwią część swych poprawek, które bez 
dyskusji zostają akceptowane. 

Statut poprawiony przez Zjazd ostatni w znacznej 
części przez Ministerstwo Pracy zmieniony, a poprawki te 
mają być dziś uchwalone. Idąc kolejno drogą uchwał po- 
przedniego Zjazdu, Zarząd Główny starał się wszystkie wy- 
konać lub wprowadzić w czyn w miarę rozporządzalnych 
środków i możności natury czysto formalnej. 

Stref związkowych Rzeczypospolitej niemógł opra- 
cować z powodu braku funduszów i osób odpowiednich 
(pracowało przez cały rok na miejscu. łącznie z prezesem 
tylko prezydjum w osobach wiceprzew., sekretarza i skar- 
bnika, gdyż plenum z powodu braku funduszów w Oddzia- 
łach często zwoływane być nie mogły); w sprawie perso- 
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nalu technicznego dopiero w ostatnich dniach przed Zjazdem 
otrzymano resztę materjału — referat do Ministerstwa w tej 
sprawie powierzony na plenum Oddziałowi łódzkiemu nie został 
dostarczony, wobec czego Oddziały działają w inspektoratach 
farmaceut. danej miejscowości i rugują je sami, jak to czynił 
Oddział warszawski; w sprawie studjów i numerus clausus 
wszystko robiono, co było w granicach możliwości, czy to 
na terenie warszawskim, czy lwowskim, jednak senaty uni- 
wersyteckie, kierując się całkowitą autonomją wprowadzają 
swe reformy — sprawa pomocników jest ciągle w zawie- 
szeniu i trudna do przeprowadzenia. 

Przewodniczący stawia pod głosowanie wniosek o udzie- 
lenie Zarządowi Głównemu absolutorjum, co zostało przyjęte 
przez aklamację, 


TRZECI DZIEN ZJAZDU 9/IV. 1923. 


O godzinie 4-tej po południu kol. Jezierski otwiera 
trzeci dzień obrad. Do załatwienia zostały: wybór Zarządu 
głównego, zmiana statutu i sprawa płac. Prócz tego wolne 
wnioski, 

Po ustaleniu ilości mandatów przypadających na narady 
Oddziałów, zarządza przewodniczący kol. Jezierski 10-minu- 
tową przerwę, celem porozumienia się Oddziałów. 

Po przerwie przystąpiono do wyborów; wynik był 
następujący : 

Członkowie z Oddziału warszawskiego: Gedroyć, Cho- 
dnikiewicz, Muszyński, Kalicki, Binekówna. Zastępca Siwik. 

Z Oddziału łódzkiego : Skwarczyński, Lipszes, 


k krakowskiego Radwańska, zast. Henoch, 

> lwowskiego Friedman, » Messuta, 

7 poznańskiego Szymański 7 — 

3 wileńskiego Grygiel, P — 

F Zagłębie Otrębski p = 

ę radomskiego — „ Kański, 

5 chełmskiego — „ Morgenstern, 
śląskiego — » Fröhlich. 


” 

Komisja rewizyjna: Alkiewicz, Kliś, Łobaczewski. 

Zastępcy : Strzeszewska, Penczalski, Rosiński. 

Sprawę sekretarza na wniosek kol. Jezierskiego, pozo- 
stawiono do załatwienia Zarządowi Głównemu. 

Z kolei wchodzi na porządek dzienny sprawa statutu. 

Zjazd uchwala poruczyć Zarządowi Głównemu prze- 
prowadzenie ostatnich poprawek, proponowanych przez Min. 
Pracy i przedłożenia go do zatwierdzenia odnośnym władzom. 

W sprawie regulacji płac uchwalono: 

„Zjazd delegatów stoi na stanowisku dzisiejszych norm 
i systemu zwyżek wedle procentowego wykazu Główn. Urz. 
Stat,, jako minimum naszych żądań i żąda wypłacania zwy- 
żek z dniem l-go każdego miesiąca, a nie od dnia wyjścia 
taksy za pracę. Wykonanie powyższego wszelkiemi możli- 
wemi sposobami u miarodajnych czynników poleca się Za- 
rządowi Głównemu. W razie nieuzyskania postulatów na tej 
drodze, zobowiązują się Oddziały na wezwanie poprzeć 
Zarząd Główny czynnie. Zjazd poleca Zarządowi przy per- 
traktacjach, stosować zwyżki dla wszystkich Oddziałów, a nie 
forytować Oddziałów łódzkiego i warszawskiego, jak to już 
kilkakrotnie miało miejsce. Płace winne być regulowane naj- 
mniej 2 razy w miesiącu. O powyższej uchwale Zarząd 
zawiadamia wszystkie Oddziały *. 

Wniosek powyższy przyjęto jednogłośnie. 

Na porządku dziennym wolne wnioski. 

1) Były Zarząd główny proponuje: Każdy Oddział wi- 
nien co miesiąc podać Zarządowi Głównemu ilość pelno- 
płatnych ezłonków, 

2) Łódź. VI. Zjazd delegatów wzywa Zarząd do po- 
czynienia wszelkich kroków w Min. Zdrowia o wydanie okól- 
nika, w którym odpowiedzialność za używanie sił technicz- 


nych przy wykonywaniu pracy zawodowej, byłaby włożona 
nie tylko na zarządzających i właścicieli aptek, lecz i na 
pracowników. Przyjęto. 

3) Warszawa proponuje utworzenie funduszu zapo- 
mogowego przy Zarządzie Głównym przy procentowym wkła- 
dzie każdego Oddziału. Kol. Skwarczyński stwierdza, że jest 
to sprawa czysto lokalna, do czego się wszyscy delegaci 
skłaniają; wniosek upada. 

4) Warszawa: Aby do statutu wniesiono, że każda 
akcja czynna Oddziału może być popartą przez Zarząd Głó- 
wny jedynie po uprzedniem uzyskaniu aprobaty Zarządu 
Głównego. Kol. Friedman jest zdania, iż należy tylko Zarząd 
Główny zawiadomić. 

Koł. Jezierski proponuje: Każdy Oddział zawiadamia 
i porozumiewa się z Zarządem Głównym o każdej akcji 
czynnej. Uchwalono jednogłośnie. 

5) Warszawa: Zjazd ustanawia wkładkę do Zarządu 
Głównego na 0257, pobieranych w danym oddziele płac. 
Wniosek przyjęto. 

6) Kraków: Zjazd delegatów wychodząc z założenia, 
że tylko silna organizacja będzie w możności przeprowadzić 
wszelkie postulaty poleca nowemu Zarządowi jako główny 
postulat przystąpić do opracowania nowego statutu zdąża- 
jącego do wprowadzenia silnej organizacji (przymus orga- 
nizacyjny), Przyjęto. 

T) Łódź: Polecić Zarządowi Głównemu przy opraco- 
waniu statutu opracować podział mandatów do Zarządu 
Głównego dla poszczególnych Oddziałów proporcjonalnie do 
ilości pełnopłatnych członków. Przyjęto. 

8) Lwów: VI. Zjazd poleca Zarządowi Głównemu po- 
czynić energiczne kroki w Min. Zdrowia, Pracy i Spraw 
wojskowych, aby tym wszystkim farmaceutom, którzy przed 
lub po uzyskaniu dyplomu, odbyli służbę wojskową w woj- 
sku polskiem lub. w jednej z armji zaborczych, wliczono 
lata służby do lat wymaganych ustawą dla uzyskania pełni 
praw. W tym celu Oddział lwowski opracuje memocjał 
i pośle go do Zarządu Głównego, a ten postara się zainte- 
resować tą sprawą kluby sejmowe i spowodować odnośną 
interpelację na terenie sejmowym. Jednogłośnie uchwalono. 

9) Ghełm: Zjazd przypomina Zarządowi Głównemu, 
aby zechciał wystąpić do odnośnych władz, w szczególności 
uniwersyteckich, w sprawie przyjmowania kolegów pomocni- 
ków, nie mających świadectw dojrzałości, na Oddziały farma- 
ceutyczne celem dania takowym możności ukończenia 
studjów. Przyjęto. 

10) Ghełm: VI. Zjazd delegatów poleca Zarz, Główn. 
zawiadomić w okresie dwutygodniowym wszystkie Oddziały 
o ustawie sejmowej w sprawie wynagrodzenia dla kolegów 
rezerwistów powołanych na ćwiczenia. Przyjęto. 

11) Zarz. Główn. VI. Zjazd delegatów uchwala, że 
na Zjazdy delegatów, koszta wyjazdu prezydjum Zarz. Głó- 
wnego pokrywają Oddziały proporcjonalnie do ilości pełno- 
płatnych członków. Przyjęto. è 

12) Zarz. Główny VI. Zjazd wyrażą podziękowanie 
WP. Nadinspektorowi farm. W. Włodzimirskiemu i WP. Dr. 
J. Poratyńskiemu za zorganizowanie wycieczki dla oglądnięcia 
zabytków Lwowa. Przyjęto. 

Na tem o godzinie ll-tej w nocy obrady Zjazdu 
zamknięto. 

Lwów, 10/IV. 1923. 


Czteroletnie studja farmaceutyczne. 


Oddział farmac, Uniw. warszawskiego wygotował projekt 
czteroletnich studjów farmaceutycznych, rozsyłając go do 
zaopiniowania wszystkim Uniwersytetom polskim. Uniwersytet 
Jagielloński zwrócił się do Tow. „Unitas“, krak, oddziału zwią- 
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zku zawodowego, z propozycją wydania opinii zawodowej co 
do projektu. Ze względu na szczupłe ramy naszego pisma 
nie możemy zamieścić całego programu studjów i komen- 
tarza Uniwersytetu warszawskiego — poniżej jednak przy- 
toczony memorjał Tow. „Unitas“ pozwoli naszym czytelnikom 
zapoznać się z głównymi zasadami projektu. 


Memorjał Tow. farm, „Unitas“ w Krakowie do 
Komisji farmac. Uniw. Jag. w sprawie cztero- 
letnich studjów farmaceutycznych. 


Odnośnie do projektu czteroletniego studjum farmaceu- 
tycznego, przedłożonego przez Uniwersytet warszawski, pod- 
pisane Towarzystwo, jako zawodowa organizacja pracowników 
aptekarskich, pozwala sobie przedłożyć następujące uwagi: 

Plun rozdzielenia studjów farmaceutycznych na dwa 
stadja: pierwsze, które przygotowuje kandydatów do zawodu 
aptekarskiego i drugie, które daje możność kształcenia się 
specjalnego w naukach farmaceutycznych i uzyskania wyż- 
szego stopnia akademickiego, uważamy za bardzo szczęśliwy. 
Trzyletnie studjum, przy dzisiejszym stanie aptekarstwa i obo- 
wiązkach aptekarza jest okresem wystarczającym dla nabycia 
wiadomości, potrzebnych do wykonywania zawodu —— rozsze- 
żanie studjum aptekarzy obowiązkowo na 4 lata, przyniosłoby 
w skutkach ubytek wykształconych pracowników aptekarskich, 
zastępowanie ich siłami niefachowymi, odbiłoby się ujemnie 
przedewszystkiem na leczącej się ludności, a następnie spo- 
wodowałoby stopniowe obniżanie się poziomu zawodu, któ- 
ry reforma studjów pragnie podnieść. 

W pierwszych trzech latach studjum muszą zatem 
znaleść miejsce wszystkie te nauki, które aptekarzowi są po- 
trzebne do sporządzania leków nietylko z pełną znajomością 
samej ich wartości i jakości, ale i skutków, jakie one w or- 
ganizmie powodują. To ostatnie jest we wszystkich progra- 
mach studjów prawie zupełnie nie uwzględniane. Aptekarza 
uczy się bowiem coraz lepiej i gruntowniej, jak ma lek spo- 
rządzać, stwarza się automat, który może coraz precyzyjniej 
będzie wykonywał zapisywane formułki, który jednak nie 
znając działania leków w ustroju, nie będzie nigdy pracował 
z pełnem zrozumieniem swej wielkiej odpowiedzialności. Tę 
okoliczność podkreślamy szczególnie my, którzy jesteśmy 
świadkami gwałtownych postępów nauk medycznych, którzy 
obowiązani jesteśmy w swoim zakresie im nadążać i zdajemy 
sobie sprawę, że częste nieporozumienia między lekarzem 
a aptekarzem nietyle w złej woli ostatniego, co w jego nie- 
świadomości mają swoje źródło. 

Dlatego uważamy, że w pierwszym roku studjów za- 
miast nieobowiązkowej zoologjii i pararytologjii, których 
szczegółowa znajomość aptekarzowi nie jest konieczną, na- 
leżałoby wprowadzić jako obowiązkowy przedmiot zasady 
biologjii i fizjologjii z demonstracjami, w drugim zaś roku 
chemię fizjologiczną, choćby w minimalnej ilości godzin. 

Wykład „botaniki lekarskiej* należałoby tak, jak do- 
tychczas traktować tj. na tle botaniki ogólnej, od po- 
czątku studjów kłaść największy nacisk na rośliny lecznicze 
(nie lekarskie !) 

Po pierwszym roku prócz egzaminu z botaniki i fizyki 
wskazanemby było obowiązkowe colloqium z chemiji nieor- 
ganicznej, po pierwszem półroczu grugiego roku z chemii 
organicznej. Odbywanie ćwiczeń z chemji jakościowej a nawet 
ilościowej bez jakiegokolwiek egzaminu uprzedniego, jest 
przy uwzględnieniu psychologji uczniów, mało korzystnem. 

Zasady hygjeny, byłoby może racjonalniejszem wpro- 
wadzić po ukończeniu kursu bakterjologii, mineralogię zastą- 
pić wiadomościami ogólnemi z geologii i mineralogii z uwzłę- 
dnieniem krystalografii i wód mineralnych, które w dziś 
obowiązującym programie są przewidziane. Chemji fizycznej 


i mikrochemji, której dzisiejsi uczniowie słuchają, nie wi- 
dzimy wcale w czteroletnim programie. 

Obok farmakognozji makro- i mikroskopowej, należa- 
łoby położyć towaroznawstwo aptekarskie, które aptekarzowi 
jest potrzebne w większym stopniu, niż ekspertowi środków 
spożywczych i t, d. 

Zastąpienie teoretycznych wykładów propedeutyki far- 
macji i farmacji stosowanej ćwiczeniami praktycznemi z te- 
chniki aptekarskiej, musimy powitać jako postęp w zro- 
zumieniu doniosłości praktycznego wyszkolenia aptekarza. 
Ograniczenie go jednak do dwu kursów sześciotygodniowych 
musi wywołać duże zastrzeżenia. 

Towarzystwo nasze zabierając głos w tej sprawie, od 
pierwszej chwili podjęcia myśli reformy studjów farmac. 
tj. przed czterema laty, domagało się stale przeniesienia 
punktu ciężkości nauczania aptekarstwa, jako takiego, do 
Uniwersytetu ze względu na to, że apteka dzisiejsza nie stoi 
na wysokości zadania takiego, do jakiego jest powołana 
uczelnia. Z tego powodu domagaliśmy się przesunięcia pra- 
ktyki w aptece na czas wśród lub po studjach uniwersy- 
teckich, wiedząc dobrze, jak łatwo wypacza się każdy za- 
wodowiec, który pierwsze kroki stawia w złej szkole, jak 
trudno byłoby oznaczyć, które apteki mają prawo uczniów 
na praktykę przyjmować, wiedząc równocześnie także, że te 
właśnie najwzorowsze apteki uczniów najniechętniejby przyj- 
mowały. 

Jako jedyne, a bardzo proste wyjście uznaliśmy odby- 
wanie pierwszej praktyki we wzorowych aptekach uniwersy- 
teckich, nie przesądzając obowiązku dalszego wyszkolenia 
w aptece publicznej. To zapatrywanie znalazło aprobatę 
w pierwszym projekcie studjów, który przewidywał utworzenie 
aptek wzorowych i odbywanie w nich ćwiczeń przez stu 
dentów farmacji, 

Projekt uniwersytetu warszawskiego zbywa tę tak 
ważną stronę wykształcenia owym kursem sześciotygodnio- 
wym obejmującym razem 108 godzin. Nie można kursu ta- 
kiego uznać żadną miarą za wystarczające uzupełnienie nauk 
teoretycznych aptekarza, zgodzićby się z nim można jako 
z przedmiotem fakultatywnym, tj. obowiązującym. tylko przy- 
szłych doktorów, technologów, ekspertów sądowych i t. d, 
którym bardzo ogólne zasady techniki aptekarskiej do ich 
zawodu, luźnie z aptekarstwem związanego, mogą być przy 
datne. 

Student farmacji, który ma być aptekarzem, musi za- 
poznać się dokładnie z przyszłym swoim zawodem w aptece, 
która stoi na tym poziomie, co jego teoretyczne wykształ- 
cenie. Nauka techniki aptekarskiej winna trwać we wzorowej 
aptece przynajmniej pół roku tak, aby każdy uczeń wszyst- 
kie czynności z którymi jako aptekarz się spotka, kilka razy 
miał sposobność wykonać. O odpowiedni czas mogłaby być 
praktyka w aptece publicznej skróconą. Dopiero po odbyciu 
tej półrocznej praktyki winien uczeń otrzymać uniwersytecki 
stopień magistra farmacji. 

Nieprzyznawanie aptekarzom, którzy ukończyli bądźco- 
bądź wyczerpujące studja, tytułu uniwersyteckiego, za jaki 
nie może uchodzić „niższy stopień naukowy kandydata 
nauk farmaceutycznych", musimy uważać za niesłuszne 
i krzywdzące. Zgodnie z tradycjami uniwersyteckiemi i za- 
wodowemi domagamy sięstanowczo przyznania 
tym studentom farmacji, którzy ukończą prze- 
pisane dla aptekarza studja uniwersyteckie, 
stopnia magistra farmacji. 

Przyznawanie zaś tego tytułu kandydatom, którzy się 
mają poświęcić innym gałęziom nauk, a którzy po czwartym 
roku nie złożyli ani jednego egzaminu komisyjnego, a tylko 
colloquia, nie jest uzasadnionem, a wprowadziłoby jeszcze 
większe zamieszanie w typach farmaceutów, które niedługo 
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zaczniemy liczyć na dziesiątki: aptekarz pruski, prowizor ro- 
syjski, magister rosyjski, magister austrjacki, magister nowego 
typu trzyletniego polski, kandydat nauk farmaceutycznych, 
magister najnowszego typu czteroletniego polski, doktor 
farmacji! Mielibyśmy w Polsce 4 typy magistrów, każdy 
o innem wykształceniu, a zatem o innych prawach i prero- 
gatywach. Dotychczasowi magistrowie farmacji są z wykształ- 
cenia aptekarzami i stopień ten tylko aptekarzom nadal 
winien być zostawionym. 

Kandydaci, poświęcający się po czwartym roku stud- 
jów specjalnym zawodom, mogą otrzymać dyplomy, które 
tym zawodom będą odpowiadały. 


Postanowienie, że tylko ci kandydaci farmacji mogą 
się ubiegać o stopień magistra i doktora, którzy po- 
siadają maturę przez Min. W. R. i O. P. uznaną, a wyklu- 
czanie od tego prawa tych, którzy mogą się tylko wykazać 
tzw. maturą skróconą, mogłaby w wielu wypadkach być in- 
dywidualną krzywdą, a z ogólnego stanowiska biorąc, szkodą. 
Komisja farmaceutyczna U. J, miała prawdopodobnie spo- 
sobność już przekonać się, ż: między uczniami, którzy nie 
posiadają normalnej matury, trafiają się jednostki wybitnie 
zdolne, które mając możność dalszego kształcenia się, chę- 
tnieby kończyły czwarty rok studjów. Sprawa ta nie powinna 
być traktowana szablonowo. Komisja farmaceutyczna, która 
przez 3 łata studjów ma możność dokładnego poznania 
uczniów, powinnaby mieć prawo zezwalania studentom, któ- 
rzy w nauce celują, na ubieganie się o wyższy stopień nau- 
kowy. 


Postanowienie, że magister (z czteroletniem studjum) 
i doktor farmacji, mają prawo już po jednorocznej praktyce 
w aptece publicznej uzyskać zawodowy stopień aptekarza, 
byłoby w myśl naszych zapatrywań poprzednio wyłuszczo- 
nych, dopuszczalne tylko dla tych, którzy odbyli półroczne 
ćwiczenie z techniki aptekarskiej we wzorowej aptece uni- 
wersyteckiej, (nie kurs sześciotygodniowy, jak projekt prze- 
widuje). 

Przedkładając Komisji farmaceutycznej tych kilka uwag, 
prosimy o wzięcie ich pod rozwagę jako głosu tych, któ- 
rym na rozwoju nauk farmaceutycznych, a szczególnie apte- 
karskiej bardzo zależy, a którzy zawód aptekarski znając, 
najlepiej może jego braki odczuwają. 

W kwestji programu czwartego roku studjum głosu 
nie zabieramy, nie czując się do tego powołanymi. 


Ze Związku zawodowego. 
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO. 


Do wszystkich Oddziałów. 


Niniejszym zawiadamiamy Szan. Kol., że na posiedzeniu 
prezydjum Zarządu Głównego w dniu 11 bm. zapadły na- 
stępujące uchwały : 

1) Wezwać Oddziały do wnoszenia należności za maj 
4000 Mk., od każdego członka, w razie zaś zalegania w opłacie 
ponad jeden miesiąc, od l-go czerwca zaprzestać wysyłania 
wiadomości. 

2) Rozesłać listę płac na maj, ustaloną na konferencji 
w dniu 11 bm. w Inspektoracie Pracy. 

3) Upoważnić kol. Grygla do wzięcia udziału w Zjeź- 
dzie delegatów P. P. T. F. w Wilnie, w dniach 19, 20 i 21 
maja br. 


4) Przypomnieć Ministerstwu Pracy, o orzeczeniu, jakie 
miało być wydane co do zapłaty za dyżury. 


5) Przesyłać do Oddziałów tylko uchwały zapadłe na 
posiedzeniach Zarządu Głównego, protokoły zaś umfeszczać 
w „Kronice“. 

6) Zwołać Zjazd Farmaceutów-Pracowników Kas cho- 
rych i zawrzeć umowę zbiorową dla całego terenu Rzeczy- 
pospolitej dla tychże pracowników. Oddziały nie mogą samo- 
dzielnie prowadzić pertraktacji ze Związkiem Prac. Aptecznych. 


Posiedzenie Zarządu Głównego (prezydjum) 
z dnia 29 maja 1923 roku. Obecni: Binekówna, Chodni- 
kiewicz, Kalicki, Muszyński, Radwańska. Przewodniczy kol. 
Binekówna, 

Po odczytaniu protokołu z dnia 11 maja, uchwalono 
zmienić uchwałę w sprawie umieszczania protokołów Z. Gł. 
w „Kronice* i umieszczać takowe tylko podpisane przez 
przewodniczącego lub jego zastępcę i sekretarza. 

Nadto omówiono nową propozycję regulowania płac 
i postanowiono zwołać Nadzwyczajny Zjazd Delegatów do 
Warszawy. 

Po przeczytaniu uchwały pracowników aptek z Lublina 
w sprawie wskrzeszenia Oddziału, postanowiono wysłać de- 
legata Zarządu Głównego do Lublina w celu zbadania sy- 
tuacji na miejscu i przejrzeniu dokumentów b. Oddziału lu- 
belskiego. 

W sprawie „Kroniki“ po przejrzeniu posiadanych ofert 
wyrażono przychylną opinję co do oferty kol. Piotra Kran- 
kowskiego. 

Następnie wysłuchano projektu Oddziału krakowskiego 
w sprawie drukowania „Kroniki* w Krakowie, ze względu 
na znacznie niższe koszta druku, przyczem jako dodatek 
byłby wydawany komentarz do farmakopei „Lembergera*, 
Kraków życzyłby sobie, by redaktor był jednocześnie płatnym 
sekretarzem Związku. Projekty powyższe. postanowiono roz- 
patrzeć na posiedzeniu plenum i na Zjeździe w dniu 24/VI. 
Postanowiono następnie żądać od Oddziałów przesłania szcze- 
gółowej listy członków jakich Oddział posiada, a co miesiąc 
prosić o podanie ilości członków i nazwisk nowoprzybyłych. 
Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie 10 wieczorem. 


Do wszystkich Oddziałów. 


Dnia 29 bm. odbyta w Inspektoracie Pracy konferencja 
w sprawie regulacji płac, na której przedstawiciele P. P. T, F. 
wysunęli nowy projekt regulacji płac, w formie ostatecznej, 
a mianowicie: „pensje regulowane będą podług kursu rubla 
złotego wykazanego przez P. K. K.P. około dnia 20 każdego 
miesiąca, a przyjmując za pensję pomocnika 60 rubli zł, 
prowizora 75 rb. zł; równoważnik tej sumy podług powyż- 
szego kursu będzie przedstawiać pensje pracowników farma- 
ceutów w następnym miesiącu. 

Delegaci Zw. Zaw. Farm. Prac. mając jasno wyrażoną 
dyrektywę — uchwałę VI. Zjazdu delegatów we Lwowie po- 
wyższej propozycji nie przyjęli, gdyż w takim razie pensja 
pomocnika na czerwiec byłaby 1,500.000 Mk., prowizora 
(magistra) 1,875.000 Mk. w Warszawie, (na prowincji zaś 
10—150/, niżej) 

Prezydjum Zarządu Głównego na posiedzeniu w dniu 
29-go tegoż miesiąca i 4 czerwca, nie czując się pełnomo- 
cnem zmienić uchwały VI. Zjazdu, postanowiło zwołać 
Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Oddziałów 
do Warszawy. Dzień Zjazdu 24 czerwca, niedziela godzina 
9 rano (lokal Związku, Bracka 18). 


38 KRONIKA FARMACEUTYCZNA. 


Porządek dzienny: 


1) Otwarcie Zjazdu, 

2) Odczytanie protokołu, 

3) Stanowisko Zjazdu wobec nowej proprozycji regulowania 
płac pracowników-farmaceutów, 

4) Sprawa zawarcia zasadniczej umowy zbiorowej dla pra- 
cowników=farmaceutów Kas chorych całego terenu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

5) Stanowisko Zjazdu wobec nowej reformy studjów farma- 
ceutycznych, 

6) Wolne wnioski: 

a) Międzyzwiązkowa Komisja Związków Inteligencji pra- 
cującej ; 

b) Kooperatywa mieszkaniowa ; 

c) Składki członków i „Kronika farmaceutyczna”. 


Przezes : 
Mr. E. Binekówna. 


Sekretarz : 
Mr. Chodzikiewicz. 


Z ODDZIAŁU MAŁOPOLSKIEGO „UNITAS“. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie się dnia 19 
czerwca (wtorek) o godzinie 9-tej wieczór w lokalu przy ul. 
Mikołajskiej L. 2, II. p. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Zarządu, 

2) Nowe podstawy regulacji płac, 


3) Wybór delegatów na nadzwyczajny Zjazd Delegatów 
w dniach 24—25 czerwca; 


4) Wnioski. 
Do licznego udziału w Zebraniu wzywa członków 
ZARZĄD : 
Sekretarz : Prezes : 


Mr. Urbański. 
Kraków, dnia 2 czerwca 1928. 


Mr. Radwańska. 


UMOWA 


zawarta między Gremjum Aptekarzy Małopolski zachodniej a To- 
warzystwem farmaceutycznem „ Unitas“ w Krakowie, oddziałem 
małopolskim Związku Zawodowego Farmaceutów-Pracowników w Rze- 
ezypospolitej Polskiej, obowiązująca dła członków Tow. „Unitas“. 
I. Płace pracowników aptek w obrębie Gremjum Apte- 
karzy Małopolski zachodniej za miesiąc maj 1923 r. wynoszą: 
a) dla asystenta niedyplomowanego . 1,360'000 Mkp. 
b) „` magistra bez pięciolecia . 1521,500 ,, 
c) „ magistra z pięcioleciem 1,683.000 ,, 
I. Na przyszłość przyjmuje się płace ustalone każdo- 
razowo przez Ministerstwo Pracy i Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego, w porozumieniu ze Związkiem Zawodowym 
Farmaceutów-Pracowników a pokrywane odpowiednią zwyżką 
lub zniżką taksy laborum, z wykluczeniem dodatków lokal- 
nych przyznawanych ewentualnie dla miasta Warszawy i Łodzi. 


II. Inne punkty umowy z dnia 30 kwietnia br. pozo- 
stają niezmienione. 


Tow. Farmaceutyczne „Unitas“ w Krakowie 


Oddział Matopolski Związku Zawodowego Farmaceutów-Pracowników 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sekretarz : 


Mr. S. Urbański. 
Gremjum Aptekarzy Małopolski zachodniej. 


Przewodniezący : 


Mr. Radwańska. 


Sekretarz : Przewodniczący : 
Rydel. Mikucki. 
Płace w Oddziele krakowskim w r. 1923 wynosiły za: 
Styczeń Luty Marzec Kwiecień Maj 

372 100 569.133 739.879 1,192.482  1,860.000 

415.200 635.256 824.833 1,335.255  1,521.500 

460.200 , 704.106 915.338 1,478.028  1,683.000 
w Warszawie: 

450.000 751.564  1,052.191 1,042.821  1,603.337 

560.000 930.992  1,283.395 1,737.855  1,986.122 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


Nowy kierownik Min. Zdrowia Publ. Po ustąpieniu 
długoletniego kierownika ministra Chodźki, objął kierownictwo 
Ministerstwa Zdrowia Publ. Dr. Jerzy Bujalski. 

Konkurs na otwarcie 7 aptek. Wojewódzki Urząd 
Zdrowia w Białymstoku ogłasza konkurs na otwarcie siedmiu 
nowych aptek. W powiecie Białostockim Wasiłków, w pow. 
Bielskim Białowieża, Hejnówka, Narew, Mielnik — w pow. 
Kolmeńskim Łyse, w pow. Wołkowyskim Zelwa. 

Nowo otwarte apteki. Mr Karol Gross otworzył aptekę 
w Grodzisku, p. Łańcueki (Małopolska). M. Karelicki nową 
aptekę w Buteniu (pow. Słonimski). 

Nadanie koncesji. Mr Stanisław Kania otrzymał od 
Województwa Śląskiego prawomocną koncesję na prowadzenie 
apteki w Pszowie z filją w Brzeziu. 

Zarząd apteki spadk. Dadlera w Żółkwi objął Mr 
Aleksander Ways. 

Kupno apteki. Nowo założoną aptekę w Puławach od 
J. Jasińskiego nabył Franciszek Cyfracki. 

Z kroniki żałobnej, ý Aleksander Kowalczyk, słuch. 
III. roku farm, Uniw. warsz., podchor. W. P., czynny członek 
Związku, b. członek Zarządu Oddz. warsz., zmarł dnia 7 maja 
b. r., przeżywszy lat 28. 

W gronie Kolegów pozostawił miłe wspomnienie. 


BIURO POŚREDNICTWA 


przy Tow. „Unitas“ — ma do obsadzenia kilka posad. 
Godziny urzędowe od 2— 3 po południu, 


Kraków, ulica Mikołajska L. 2, II. piętro. 


ASYST. FARM. 


młody, władający językiem niemieckim, obejmie posadę od dnia 
15 lipca w miasteczku, najchętniej na Pomorzu lub w Poznańskiem. 
Oferty do dnia 1 lipca pod: Tarczyński, Lwów, Janowska 66. 


ŻYWIECKI EXTRAKT SŁODOWY gporządzony z najczystszego słodu jączmiennego 


działa skutecznie u dzieci, karmiących matek i starszych osób przy chorobach 


przewodu pokarmowego, dróg oddechowych i ogólnem osłabieniu. 


W. PP. Lekarzom przesyłamy próbkę bezpłatnie wraz z orzeczeniem Państwowego Zakładu badania żywności w Warszawie. 
Prosimy żądać w aptekach ŻYWIECKIEGO EXTRAKTU marki „ZABŁOCIE“. 


„ZABŁOCIE*, 


ZAKŁADY CHEMICZNE S. A. 


— ŻYWIEC. 
| 


SIELECKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 


WARSZAWA — SIELCE, ULICA BELWEDERSKA L. i. 


Aether sulfuricus 0,725 i 0,720. — Aether aethylicus pro narcosi. 


Hydrogenium hyperoxydatum medic. et techn. 


Creolinum, Lysolum, Sig. formaldehyd. saponatus loco Lysoform. 
Aether aceticus 0.875 et absolutus; 
Aether butyricus; Aether nitricus; , 
Aether formicicus; Aether valerianicus; 
Amylium acetic. chem. pur. et technic. 
Collodium 2%, 4%, i 6%; 
Etery owocowe i essencye; 
Przetwory galenowe i farmaceutyczne; 


Barwniki roślinne płynne do produktów spożywczych. 
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Apteczny Dom Handlowy WŁ. OLSZEWSKI i Ska 


SP. Z OGRAN. ODP. 
dawniej JAN HILDEBRANDT i Ska 


Warszawa, Nowogrodzka 29. — Tel. 78-08 i 274-97. — Konto czek. P. K. O. 1934. 


Poleca: Specyfiki i wyroby farmaceutyczne krajowych firm. — Kosmetyki krajowe i zagraniczne. — (Qpatrunkowe i sterylizow. 
preparaty. — Wata hygroskopijna. — Flaszki i słoje z kork. szlif. — Słoiki z metal. przykrywk. — Szklane wyroby. — Gumowe 
artykuły. — Papierowe wyroby, kapsułki, torby. Druki apteczne. Bibuła do filtrow. i zawijania. —- Opłatki różnych firm nie- 


sklejane. — Termometry gorączk., kąpielowe, pokojowe, zaokienne. — Pudełka tubiane, blaszane, tekturowe. Batyst Bilrota. 
Alumen cuprum i lapis w oprawie. Podophyllina. — Gałanterja i konfekcja aptekarska. — Szprycki Tarnowskiego, Zygmunta, 
Prawatza, Record, Luera. — Inhalatory, irrygatory, gąbki, kapsułki rycynowe, pasy rupturowe, Jecorol Bukowskiego. — Odcią- 
gacze pokarmowe. — Płótno gumowe, płaszcze recepturowe oraz wszelkie inne artykuły w zakres aptekarstwa wchodzące. 
Zamówienia wykonuje się szybko i akuratnie. Ceny konkurencyjne. 
z CCCCCCO ITX 
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ZAKŁADY CHEMICZNE „LAOKOON” 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


WE LWOWIE, ULICA LINDEGO L. 6. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTĄWA FARMACEUTYCZNA WIEDEŃ 1913: DYPLOM HONOROWY, MEDAL ZŁOTY. 


PREPARATY: galeniczne, naukowe i płyny mianowane, chemiczne, erganozwierzęce, dezynfekcyjne, kosmetyczne, weterynaryjne. 
Wszelkie wstrzykiwania podskórne. 
SPECJALNOŚCI: Alkarsodylum, Neoalkarsodylum, Glycarsodylum, Novastetinum, Opagen, 
SPECYFIKI znanej marki „LAOKOON* chemicznie i fizjologicznie badane, wypróbowane i uznane przez pierwszorzędne 
I powagi lekarskie i polecone przez Towarzystwo lekarzy lwowskich: Jodlysin, Peptoferlysin, Sulfocol (Syr. guaiac. comp.) 
li  Arsoferlysin, Glycerophosphat, Kola granulae, Kola tabletki, Piperazin efferw., Spermin essent. i inj, Mammid inj, 
i Pastylki, Ovarid, Thyreid, Hypophysid inj., Opagen pastylki i inj., Anticeptol, Aldorformint, Purgeol, Jodvaselin. 


Formaldo! do dezynfekcyj. 
WSZYSTKIE LEKI OBJĘTE FARMAKOPĘEĄ A. VIII. 


+++ 


ANTIRHEN A“ jedyny, niezrównany i niezawodny środek przeciw rzerzączce i chorobom dróg moczowych 
naweł w najzastarzalszej formie, przez lekarzy specjalistów stosowany i zalecany - poleca 


w Krakowie, ulica Kazimierza Wielkiego L. 98. 


+++ 
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„A 
= MU F POL-PHAI PHAR“ Małopolska Fabryka farmaceutyczna Mra Ludwika Pieguszewskiego i Ski == 


A mE L Poleca ze składu: Różne torebki papierowe, kapsułki do 
WY ROB PUDEŁEK proszków, kapsle do flaszek, papier woskowy, pieczątki, sy- 
Aptecznych, Galanteryjnych i Maszynowych oraz Drukarnia goatury, numerki do odbioru lekarstw potrójne, różne ety- 


kiety, pudełka do podręcznej sprzedaży i do waty, łubiane 
i Skład materjałów piśmiennych udełka do maści, papier do filtru oraz torby szare na pudy. 


P : KJ : O . > 
S. OSTRYŃSKIEGO sae oe a e ME 


Warszawa, ulica Długa 50 (Pasaż Simonsa), Sklep Nr. 10, tesów i piór wiecznych. 
Telefon Nr. 171-86. — Egzystuje od roku 1888. Wykonywa wszelkie roboty drukarsko-litograficzne. Í 
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WYTWÓRNIA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA „GALEN: Sp. z ogr. odp. 


LWÓW, UL. OCHRONEK L. 6 — Tel. Nr. 887 

poleca na sezon zimowy wyroby tranowe, jak: 
Emulsja tranowa, zawiesina czystego tranu rybiego o przyjemnym smaku; Hypophosphorol, zawiesina 
tranowa z solami fosforowemi wapnia i sodu, jako środek odżywczy i wzmacniający; Phosphorol, zawiesina 
tranowa z fosforem in substancja; Jecopixol, zawiesina tranowa z przetworem żywicowo-smołowym (Gudron) 
i tiokolem (Jecopixol wyrabia się z Kodeiną i bez Kodeiny); Jecomaltol, zawiesina tranowa z wyciągiem 
słodowym. Prócz tego Maltocol, syrup sulfoguajakolanu potasu z wyciągiem słodowym (Maltocol wyrabia 
się z Kodeiną i bez Kodeiny). — Rheumol, znakomite nacieranie. Expeller, nacieranie oraz Sól radjo- 

jodowa, do kąpieli. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Główne zastępstwo na Kraków i Małopolskę Zachodnią: = 
MAG. FARM. JÓZEF MARCINKIEWICZ, KRAKÓW — APTEKA T. OŚWIĘCIMSKIEGO. 


LANTA —. PLANTA — PLANTA 


Sp. Akc. „PLANTA“ 


poleca wypróbowane mieszanki roślinne: 
ASTMOZA do picia przeciw duszycy (astmie). 
LAPIFELOZA o przyjemnym smaku, przeciw kamieniom żółciowym. 
KAPILGSAM do wzmocnienia włosów i mycia głowy. 
Sp. Akc. „PLANTA: o=">aaiakakiak Chłodna 32. — Tel. 102-12. 
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
D SPRZEDAŻY ŚRODKÓW LECZNICZYCH 


Mr. ST. SZCZEPAŃSKI i SKA 


KRAKÓW, SZEWSKA 4, PARTER. 
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Nakładem Towarzystwa Farmaceutycznego „Unitas“ w Krakowie. — Drukarnia Związkowa pod zarządem J. Dziubanowskiego. 
Redaktor odpowiedzialny: Mr Jan Henoch. 


